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Smak szampana! Koszt wody!
W  całej E urop ie  na ju lub ieńszym  napo jem  jest  dziś

SINALCO
Napój ten  o w ytw ornym  i delikatnym  sm aku  zastąp i 

w szystk im  wino, od  k tó reg o  jest zdrow szy i tańszy.
A b y  dać  m ożność  zao p a trzen ia  się w szystkim  w ten 

d obroczynny  r a p ó j  n a  n ad c h o d ząc e  święta

dostarczamy go do domów
w ilości najm niej 10 butelek .

Z am ó w ien ia  przy jm ujem y przez telefon Nr. 2-85.

F abryka  wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

za sprzedaż Niemcom planócu obrony Pomorza.
T Q R U N  5 kw ietnia .  

W  sądzie  w ojskow ym  w T o ru ­
niu, sąd zący m  w trybie  d o raź ­
nym  zap ad ł
w y ro k  śm ie rc i  n a  d w u  

o f ic e ró w ,
oskarżonych  o szp iegostw o na 
rzecz Niem iec.

Poruczn icy  P ią tek  P a w e ł  i 
Urbaniak  K azim ierz p rzyznali  
się, iż sprzedali n iem com  tajne 
p lany  mobilizacyjne,
d o ty c z ą c e  o b ro n y  P o m o ­

rza .
O skarżen i  nie chcieli jed n ak  

w y d a ć  w spó ln ików  i zdradzić  
dalszych  szczegó łów  afery 
szpiegowskiej.

S ąd  w ojskow y skaza ł  obu o- 
ficerów n a  d eg radac ję ,  w y d a  
lenie z wojska, pozbaw ien ie  
p raw  i rozstrzelanie ,  p rzyczem  
najp ierw  w yrok  m a być w yko­
nany  n a  por. U rban iaku .

D o w ó d ca  O. K. T o ru ń  gen. 
Berbecki

w y ro k  t e n  z a tw ie rd z i ł .
O sk arżen i  zachow yw ali  się 

p rzez  cały czas  rozp raw y  spo ­
kojnie, dop ie ro  p od  koniec 
P ią tek  stracił p an o w an ie  n a d  
so b ą  i b łaga ł  sąd  o łag o d n y  
w ym iar  kary.

P o  w yroku  napisali  obaj li­
sty do rodziny  z p rzep ro sze­
n iem  za

.X  w y rz ą d z o n ą  k rz y w d ą  I 
h a ń b ą .

U rb an iak  p o żeg n a ł  się z b ra ­
tem, k tóry  p rzy b y ł  spec ja ln ie  
do  T orun ia .  P ią te k  prosił  n a ­

rzeczo n ą  sw ą P iek arsk ą ,  k tó ra  
tak że  zam ieszana  jes t  w aferę 
szp iegow ską, aby  sp ro w ad z iła  
rodzinę.

O b ro ń cy  zwrócili się te leg ra ­
ficznie do P. P re z y d e n ta  z 
p ro śb ą  o u łaskaw ien ie  sk az a ­
nych. P. P rezy d en t  p rośbę  o- 
brońców  odrzucił.

Skazanych  przew iez iono  w o ­
bec  tego  w ieczorem  na m iej­
sce stracenia ,  zna jdu jące  się 
na  forcie Ż ó łk iew skiego .

O  godz. 7 w ieczorem
w y ro k  w y k o n a n o .

Sk azań cy  byli w ubran iach  
wojskow ych, w k tó rych  ich a- 
resztow ano. N a m iejsce s t ra c e ­
nia publiczności nie d o p u sz­
czono.

Z w łok i s traconych  złożono 
na  cm en ta rzu  garnizonow ym .

O ba j  skazani p o ch o d z ą
z b. z a b o r u  p ru s k ie g o .

P ią tek  jest sy n em  nauczycie la  
sem inarjum  nauczycielskiego 
w K ościerzynie.

W  roku  1919 służył w n ie­
m ieckiej „G renzschu tz" ,  z k tó ­
rej w ys tąp ił  na życzen ie  ojca 
i zgłosił  s ię .  do w o jska  p o l­
skiego.

Brat jego matki, Niemki, s łu ­
ży w  n iem ieckim  w yw iadzie .

U rban iak  je s t  synem  ad m i­
n is tra to ra  m ają tku  C h ła p o w ­
skiego. Do armji polskiej w s tą ­
p ił  jako  ochotnik.

W sp ó ło sk a rżo n a  P ie k a rsk a  
zna jduje  się w więzieniu. S ta ­
nie ona  na  osobnej rozpraw ie 
p rzed  sądem  cywilnym.

S p r o o i i  z b l iż e n iu  uegienko-uimkiego.
B U D A P E S Z T , |5 .4 (A. W .) w ę&*ersko-w łoskiego, k tóre j  to 

W szy s tk ie  dzienniki zajm ują spraw ie  przyp isu ją  wielkie zna- 
dzisiaj sp raw ą  zbliżenia czen ie  polityczne. „B udapesti

H ir lap"  zaznacza, że trak ta t,  
k tó ry  m a  być p o d p isan y  dzi­
siaj przez  hr. B eth lena i Mus-

soliniego, nie jest w cale  sk ie ­
row any przeciw  Jugosławji.

Spiawa o m i i  13 posła I. l ie t io w s k ie io  zaieło sio 
n in is ie ij ii  sprawiedliwości.

Przed kilku dniami d o n o s i ­
liśmy, iż sąd  ok ręgow y , u z n a ­
jąc w n io se k  sę d z ie g o  ś led czeg o  
o um orzeniu  ś led ztw a  w  sp ra ­
w ie  najścia na m ieszkan ie  p o ­
sła  ]. Z d z iech o w sk ieg o  za nie- 
d ość  u zasadn iony, p o lec i ł  u- 
zupełn ien ie  ś ledztw a, a m iędzy  
innemi og lędz iny  ak tó w  d o c h o ­
dzenia. p rzep row ad zon ego  w  
prokuraturze w ojsk ow ej.

Wczoraj, jeszcze  przed w y ­
konaniem  tej uchw ały , n a d e ­
sz ło  z ministerjum sp ra w ied li­
w ości p o lecen ie  nad esłan ia  
ak tó w  spraw y.

D ziś  akta tedy odejdą do  
ministerium, a w o b e c  tego  w y ­
konanie  uchw ały  sąd u  z kolei  
rzeczy musi być wstrzym ane.

Narady na zamku.
WARSZAWA, 5.4 (AW ). 

Dzisiaj o godz. 6 pp. na 
zamku rozpoczęły się na­
rady, w których wzięli u- 
dział prezydent R zeczypo­
spolitej, m arszałek P iłsud­
ski, w iceprem jer Bartel, 
m inister spraw zagranicz­
nych Zaleski, oraz m inister

skarbu p. Czechowicz. We­
dług utrzymującej się w  
sferach zbliżonych do rządu 
opinji —  konferencja ta bę­
dzie m ieć decydujące zna­
czenie dla rozwoju roko­
w ań o zaciągnięcie tak 
zwanej pożyczki am erykań­
skiej.

Masowe aresztowania wśród działaczy 
socjal-demokracji na Litwie.

K O W N O , 5.4 (A W ) Dzisiaj 
p opo łudn iu"  policja po li tyczna 
p rzep row adz iła  m asow e aresz ­
tow an ia  niemal w yłączn ie  wśród 
działaczy  litewskiej socja l-de­
m okracji.  A re sz to w an ia  p rze ­
p ro w ad zo n o  p od  po zo rem  w y­
krycia p rzygo tow ań  przez koła 
opozycy jne  zam achu  zbro jne­
go, k tóry m iał nas tąp ić  w nocy  
z 15-go n a  16-ty b. m. Mimo 
n ieukończen ia  ś ledz tw a znacz­

n a  część aresz tow anych  p o d ­
d an a  zas ta ła  po d  sęd  połowy. 
P rzy w ó d cą  zam achu  m iał być 
p ose ł soc ja l-dem okratypzny P a  
jaujis, a resz tow any  p rzed  paru  
dniam i. P raw d o p o d o b n ie  dzi­
siejsze aresztow ania  d o k o n an e  
zos ta ły  na  podstaw ie  znalezio­
nych  u Pajaujisa papierów. 
W ła d z e  litew skie ogłosiły  k o ­
m unikat,  w k tó rym  uzna ły  sp i­
sek  za  ca łkow icie  z likw idow any

70 mim z a b i t o ,  20 m a d o
z powodu objawów wścieklizny.

S O F JA . 5.4 (A W )  B anda  cy­
g anów  zam ieszkała  w  okolicy 
Burgas w y k o p a ła  onegdaj zw ło ­
ki k row y p ad łe j  n a  wściekliz­
nę  i urządziła  sobie u cz tę  zbio­
row ą. W  m iędzyczasie  dow ie­
działy się o w ykopan iu  p ad li­
ny m iejscow e w ładze, k tóre 
w ysła ły  do obozu  cyganów

silny oddzia ł  policji. P o  w kro ­
czeniu policji o k aza ło  się, że 
123 cy g an ó w  w ykazuje  o b ja ­
w y wścieklizny, 70 z n ich  m u­
siano zabić n a  miejscu, z p o ­
zosta łych  26 zm arło . C ała  dziel­
nica cy g an ó w  w okolicy  m i a ­
sta zos ta ła  o toczona silnym 
ko rd o n em  policji.

nie pożyczki, w yw ołały  
nietylko w sferach banku 
polskiego, e le  też i w łonie  
rządu poważne wątpliwości. 
Zdaniem  pism a nie zach o­
dzi jednakże obawa roz­
bicia się  rokowań, warun­
ki bowiem , staw iane przez 
am erykańskie sfery gospo­
darcze, nie są  traktowcne  
jako postulaty definitywne. 
Pogłoski o załam aniu się  
akcji pożyczkowej uważa  
„Kurjer Czerwony" za 
plotki, puszczane przez 
zdecydow anych przeciwni­
ków obecnego gabinetu.

I rokowań s noż
WARSZAWA, 5.4 (AW ) jeszcze w stadjum  osta- 

„Kurjer C zerw ony” infor- tecznej decyzji. Niektóre 
muje, że rokowania w spra- propozycje, od których a- 
wie tak zwanej pożyczki m erykańskie sfery gospo- 
amerykańskiej nie zeszły  darcze uzależniają udziele-

53 tys. radio-odbior­
ców w Polsce.

W A R S Z A W A  5. 4. (A. W .)
W e d łu g  zes taw ien ia  ogó lna  
liczba rad io-odbiorców  w  Pol­
sce w ynosi 53 ty s iące  osób. 
W  ciągu m arca  liczba ta  p o ­
w iększy ła  się bardzo  znacznie, 
a: to na  sk u tek  o tw arcia  ra d io ­
stacji w K rakow ie.

Katastrofa samolo­
towa.

M O S K W A , 5.4 (A W ) W  p o ­
bliżu L en in g rad u  nas tąp iła  k a ­
tas trofa  sam o lo to w a zderzenie  
się 2-ch ae ro p lan ó w  wojrko- 
wych. W  w yniku zderzen ia  
oba  sam oloty  sp ad ły  na zie­
mię, rozbija jąc się zupełnie .  
O b sad a  sam olo tów  w liczbie 
4-ch ludzi zginęła.

Książę Karol zauezuang 
do Bakareszta.

B E L G R A D  5.4. (A .W .)  K s ią ­
że Karol w ed łu g  otrzym anych 
tu  w iadom ości zaw ezw any  zo­
sta ł  przez  sw ych zw olenników  
do Rum unji.  Ks. Karol m a  
p rzybyć  do B ukaresztu  w cią­
gu 2 dni najbliższych.

Giełda pieniężna.
W arszaw a, 5 4.

D olar 8.92.
A k c je  B. P. 109.

Pytasz: gdzie się og łosić?  
Tylko w „EXPRESIE ZA­
GŁĘBIA", czytanym  przez 

tysiące ludzi.
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tło przełomie gospodarczym
W Polsce modny jest 

pesymizm, szczególniej w 
sprawach ekonomicznych, 
które wciąż nastręczają 
wiele trudności społeczeń­
stwu, pragnącemu już raz 
odetchnąć po ciężkich przej 
ściach wojennych i później­
szych ustawicznych kryzy­
sach gospodarczych. Za­
miast wciąż czarno malo­
wać chwilę obecną i przy­
szłość bliższą oraz dalszą, 
może jednak lepiej będzie, 
właśnie obecnie w ciężkim  
okresie przednówka, poszu 
kać zjawisk gospodarczych, 
które wykazują, jak wiele 
trudności zostało już po­
konanych.

W pierwszym zatem rzę­
dzie należy zdać sobie 
sprawę, że Polska znajduje 
się obecnie jak gdyby w 
stadjum przełomowem za­
równo dla gospodarki pań­
stwa, jako całości, jak i 
dla wszystkich poszczegól­
nych działów gospodarcze­
go życia jej mieszkańców.

Mimo licznych trudności 
i niedomagań naszego rol­
nictwa, przemysłu i handlu, 
wystarczy objektywnie po­
równać stan dzisiejszy ze 
stanem  w latach poprzed­
nich, eby dojść do wnio­
sku, że istnieje między nie­
m i-zasadnicza różnica.

Trzy momenty gospodar­
cze charakteryzują tę róż­
nicę:

1) W latach poprzednich 
brak było jasnego progra­
mu gospodarczego Ekono­
miści zawodowi zostali zma-

przez samych rolników jak 
i przez sfery przemysłowe 
i kupieckie.

2) Lata poprzednie stały 
pod znakiem dewaluacji 
pieniądza, która uniem o­
żliwiała wszelką zdrową 
kalkulację i szybko niszczy­
ła siłę nabywczą kapitałów 
unieruchomionych o r a z  
płynnej gotówki. Skutkiem  
tego wszelka oszczędność 
zanikła i dał się odczuwać 
katastrofalny brak kapita­
łów.

Próby chwilowej stabili­
zacji okazały się zawodne- 
mi i tylko przyczyniały się 
do kryzysów, powodując 
nagłe skoki dewaluacji na 
m iejsce dużo mniej niebez 
piecznej dewaluacji stałej, 
lecz równomiernej. Nagłe 
wprowadzenie złotego, naj­
większa taka próba stabili­
zowania waluty mimo nieu­
stabilizowanie życia gospo­
darczego, skończyła się też 
największym kryzysem go­
spodarczym.

Dziś już waluta polska 
zyskała silne podwaliny 
stałości, a nawet objawia 
tendencję w kierunku re- 
waluacji. Rewaluacja jest 
wprawdzie może jeszcze 
niebezpieczniejszą od de­
waluacji, ale łatwiej z nią 
walczyć, a zdaje się sfery 
fachowe kierujące polityką 
walutową, dalekie są ob e­
cnie od chęci robienia ja­
kichkolwiek ryzykownych 
eksperymentów.

3) Do niedawna można 
było uzyskać kredyt tylko 
krótkoterminowy i na pro­
cent, którego wysokość u- 
niemożliwiała zdrową kal­
kulację wszystkim niespe- 
kulacyjnym przedsiębior­
stwom. Wysoka stopa pro­
centowa była poniekąd 
asekuracją przed szybką 
dewaluacją, zresztą pow o­
dował ją również gw ał­
towny brak kapitału.

Obecnie stopa procento­
wa oficjalna i nieoficjalna, 
znacznie spadła. Bank pol­
ski zniżał kilkakrotnie s to ­
pę dyskontową, za nim 
musiały pójść banki pry­
watne, a mimo to łatwiej 
jest o kredyt niż przedtem.

Najważniejsza zaś, że 
zaczyna się ruszać, cho 
ciaż jeszcze w minimalnym  
zakresie, kredyt inwesty­
cyjny, hipoteczny, w for­
mie 8-proc. listów zastaw­
nych banku rolnego i ban­
ku gospodarstwa krajowego, 
prócz tego zagranica za­
czyna się interesować na- 
szemi hipotekami. Również 
bank polski, nie mogąc 
jeszcze uruchomić długo­
terminowych k r e d y t ó w ,  
wprowadza jednak dla rol­
nictwa specjalne weksle 
6 cio miesięczne.

Wszystkie wyżej podane 
dodatnie zjawiska gospo­
darcze występują obecnie 
w całej prawie Europie, co 
wobec zależności ekono­
micznej państw między 
sobą wskazywałoby, że i 
w Polsce nie powinny być 
tylko przejściowemi.

joryzowani przez nowych, 
którzy wobec wysunięcia 
się spraw gospodarczych 
na czoło zagadnień spo­
łecznych, z zawodów nic z 
ekonomją nie mających 
wspólnego, przerzucili się 
do handlu i innych dzie­
dzin gospodarczego życia, 
a nie mając głębszego zro­
zumienia przyczyn tych zja­
wisk i praw niemi rządzą­
cych (z małemi zresztą 
wyjątkami) orjentowali się 
jedynie w chwilowej spe­
kulacji i grze na zniżkę 
waluty.

Urabiali oni jednak opi- 
nję publiczną, która, zde- 
zorjentowana do reszty 
chaosem  gospodarczym, 
wciąż szukała nowych pro­
roków i cudotwórców, zdol­
nych jednem genjalnem  
rozporządzeniem do gruntu 
zmienić istniejący stan rze­
czy.

Dołączały się do tego 
względy polityczne i n ie­
rzadko zdarzało się, że ca­
ły mozolnie ułożony pro­
gram polityki gospodarczej 
państwa, zmieniał się za­
sadniczo skutkiem przesi­
lenia gabinetowego.

Dziś zdrowy plan gospo­
darczego rozwoju państwa, 
dążący do podniesienia rol­
nictwa i ugruntowania pod­
staw przemysłu na sile na­
bywczej rynku wewnętrz­
nego, został uznany za je­
dynie racjonalny, zarówno

0 nadużycia przy eksploatacji ludu
w radomskiej dyrekcji kolejowej.

A dw okat i 4  in żyn ierów  pod sad em .
O d  tygodnia  toczy się p rzed  

sądem  okręg o w y m  w R adom iu  
olbrzym ia sp raw a  o oszustw o 
przy zaw arc iu  um ow y n a  e k ­
sp loa tac ję  la só w  w  Jez iorach  
i Jelni i o nadużycia  przy tej 
eksp loatacji  w dyrekcji ko le jo­
wej radom skie j

A k t  oskarżen ia  zarzuca fun- 
kcjonarjuszom  radom skiej  dy 
rekcji  kolejowej: radcy  p ra w ­
nem u  adw . Szczaw ińskiem u 
oraz  inżynierom  Kolińskiemu, 
H en ikow sk iem u  i P ię tow skiem u 
i p rzedsięb io rcy  leśnem u inż. 
M ichajłow skiem u, iż zawarli

oni w r. 1921 fikcyjną um ow ę, 
um ożliw iającą  M ichajłow sk ie­
m u nadużycia .

P ro k u ra to r ja  gene ra lna  w o- 
sobach  2 swoich p rzed s taw i­
cieli na  sp raw ie  zam eldow ała  
p o w ó d z tw o  cyw ilne o ro zw ią­
zan ie  um owy.

O sk arżen ie  o oszustw o p o ­
p iera  2 pod p ro k u ra to ró w . O- 
b ro n ę  w n o szą  Sterling, Perzyń- 
ski i M argolis z W a rsza w y  
oraz miejscowi ad w o k ac i  Biel­
ski, M ejer i G olczewski.

S p raw a p o trw a  do k o ń ca  b. 
tygodn ia

Po pierwszym strzale.-^Naprawianie rewolweru.—2 i pół 
godziny bez pomocy. — Ruina materjalna. —  Odprawa 

wdowie i następca prezydenta.
0  sam o b ó js tw ie  p rezyden ta  

m. Kielc ś. p. Ł ukasiew icza d o ­
piero  dziś otrzymaliśmy od n a ­
szego k o re sp o n d en ta  obsze rną  
relację.

W  d. 21 ub. m. ś. p. L u k a ­
siewicz między godz. 1 a 2-gą 
po  po łudn iu  poszed ł  do  stajni 
i zapow iedzia ł  woźnicy, by go 
nie budzić, bo jest zmęczony i 
chce so b ie  odpocząć. Z am kną  
w szy  się  od w ew nątrz  p rezy­
den t s trzelił do  s iebie  z re w o l­
w eru  kalibru  6 35 między 5 a 6 
żebro. S trzał nie był śm iertelny 
i sam obójca  chciał dać do  s ie ­
bie s trza ł  drugi, ale, rew o lw er  
m usia ł  s ię  zaciąć. Ś. p. L u k a ­

siewicz ro zeb ra ł  rew olw er,  by 
go napraw ić , ale w idocznie nie 
m ógł tego zrobić, bo znaleziono 
oddzie lne  części rew o lw eru  w 
kieszeni palta  Osłab iony  u p ły ­
w em  krwi ś. p. Ł. u p ad ł  na 
po sad zk ę  i przeleżał tak  do 
godz. 4 po  południu .

W  tym czasie k a raw an ia rze  
przyszli po  u b ran ie  dla koni. 
W oźny m agistratu  zaczął d o b i­
jać się do  stajni, ale gdy nikt 
s ię  nie odzywał, kazał chłopcu 
w ejść przez ok ienko  i drzwi 
otworzyć z zasuw y.

Gdy drzwi o tw arto , u jrzano  
leżącego naw zn ak  prezydenta  
Ł. Zył jeszcze, a z lew ego b o ­

ku s ą c z y ł a  się  krew .
Posłano  po lekarza, a r a n ­

nego przen iesiono  do gabinetu  
w  m agistracie  L ekarz  nic już 
poradzić  nie mógł .i ranny  o 
godz. 8 i pó ł  w ieczorem  zmarł 
sku tk iem  up ływ u krwi.

Przyczyną sam obó js tw a  była 
ru ina  m ater ja lna  ś. p. p rezy ­
den ta  Ł., k tóry w  grudn iu  ub. 
ro k u  sp rz ed a ł  czw artą  część 
dom u niejakiem u Preisowi za 
78.600 zł., ale  i ta su m a nie 
starczyła na pokrycie długów. 
Był to po sag  żony, k tó ra  z o ­

s ta ła  bez g rosza. R ad a  m iejska 
w uzn an iu  zasług  ś. p. p re zy ­
den ta  pos tanow iła  wypłacić  jej 
trzym iesięczną pensję .

Na tern sam em  posiedzen iu  
rad a  m iejska uchw aliła  nie w y ­
bierać now ego  prezydenta,  gdyż 
sp o d z iew an e  jest row iązan ie  
rady  w zw iązku  z uchw aleniem  
przez sejm nowej u s taw y  s a ­
m orządow ej.  O bow iązki p rezy ­
den ta  sp ra w o w a ć  będzie  do 
tego czasu wice - p rezyden t 
p. Potocki.

- Y -

Zona p r z e p i j a  p i e n i a i z e  męża.
Na skutek wymówek truje się esencją

O sobliw e w ydarzen ie  ca łk iem  
now oczesne ,  miało miało miej­
sce w ub. so b o tę  w C zęsto ­
chowie. O to  38 letnia S tani­
s ław a  K raw czyk  (Ost. Grosz. 
P ięk n a  2), o trzym aw szy od m ę­
ża p ien iądze na  zakupy  ży­
wności, u d a ła  się do miasta. 
D ługo nie pow racała ,  wreszcie  
jed n ak  z jaw iła  się, lecz w ja- 
k im że op łakanym  stanie !

Była kom ple tn ie  pijana i 
p o d śp iew y w a ła  sobie wesoło. 
G d y  się w dodatku  okazało, 
że  now oczesna  m ieszkanka  O-

sta tn iego  G ro sza  w y d a ła  na  
w ó d k ę  „os ta tn ie  g ro sze“ , p rz e ­
znaczone  na  zakupy, m ąż |po- 
czął jej czynić zasłużone w y ­
rzu ty  i doszło do aw antury .

Z o n a  je d n a k  po łoży ła  się na 
łóżku , w y sp a ła  się, a dop iero  
po  p rzebudzen iu  przyszły  sm u t­
ne  refleksje.

Z ro z p acz o n a  sw ym  p o s tęp -  
Kiem n iew iasta  pochw yciła  
d w a  flakoniki esencji octow ej 
i wychyliła duszkiem . L eży  te ­
raz w szpitalu  przy ul. Jasnej. 
S tan  jej m e jest groźny.

H o r d  skrytobójczy »  Częstochowie.
D w om a strza łam i ta jem n iczy  spraw cy p o ło ży li trupem  
przechodnia. — Krwawa scen a  ro zeg ra ła  s ię  w  pob li­

żu syn agog i. — Z agad k ow e t ło  zbroni ?
W  ub. n iedz ie lę  w ieczorem  chowic.z nie odzyska ł  p rzy tom

d o k o n an e  zosta ło  w  C zęs to ­
chow ie  n ad e r  sensacy jne  i z a ­
g ad k o w e  m orders tw o .

O to  o godz. 7 i pół wiecz., 
gdy  ulicą W ilsona  (daw n. P r a ­
w e W ały) p o w raca ł  do dom u 
35-leti i H erszlik  H enochow icz  
(W ilsona  nr. 14), tuż p rzed  j e ­
go dom em , zn a jd u jący m  się w 
pobliżu synagog i,  rozległy  się 
2 strzały rew olw erow e, w y ­
mierzone z tyłu do H enochow icza  
O b y d w ie  kule trafiły go w p le ­
cy. R an iony  zachw ia ł  się, lecz 
ze s trasznym  krzykiem , b ro ­
cząc obficie krwią, rzucił  się 
do  ucieczki, b iegnąc w p o d ­
w órze  zam ieszkałego  p rzezeń  
dom u Śm ierteln ie  ran n y  p rze ­
biegł tylko około  50 k roków  i 
p a d ł  na  podw órzu .

N a huk  s trza łów  i k rzyk  r a ­
nionego wybiegła  zam. z nim Sura 
S trubel k tó ra  zab ra ła  H enochow i 
cza do m ieszkania. T u ta j  H eno-

ności i w k ró tce  zmarł, nie 
w skazu jąc  sp raw có w  zam achu  
skry tobójczego , ani nie dając  
żadnych  wyjaśnień.

Z w ło k i  przew iez iono  do 
kostn icy  P an n y  Marji, p rzy ­
by ła  na  m iejsce policja w szczę­
ła  energ iczne  dochodzenie ,  c e ­
lem  w ykrycia sp raw ców  m ordu  
i n ad e r  zagadkow ych  przyczyn 
zam achu  skrytobójczego.

Z az n acz y ć  należy, że H e n o ­
chow icz p rzed  kilku laty przy ją ł 
chrzest  i z posiadanej przez 
policję m etryki wynika, że no­
sił on imię W incentego. D a w ­
niej H enochow icz  trudn ił  się 
handlem , osta tn io  zaś p o zo s ta ­
w ał bez okreś lonego  zajęcia.

Niezależnie od pow yższych  
w iadom ości policyjnych, k rą żą ­
ce wersje każą  się dom yślać, 
że  m orders tw o  zostało  p o p e ł ­
n ione na tle p o rachunków  p a r ­
tyjnych.

© n in e  dla bezrobotnych.
(Komunikat P. 2. Z. P. P. i H.)

Polski zw iązek  zaw odow y  
pracow ników  p rzem ysłow ych  i 
hand low ych  w yda je  w dniach  
8, 1 1, 12, 13 i 14 b. m. od  go ­
dziny 2-ej do  5-ej po południu  
k u pony  żyw nośc iow e bezro­
bo tn y m  p raco w n ik o m  um ysło­
wym  za m arzec  br. n a  p o d s ta ­
wie nowej instrukcji wojew ody 
kie leck iego  z dn ia  1 7 m arca  br.

W  dn iach  8, li i 12 bm. w y­
d a w a n e  b ęd ą  k u p o n y  żyw no­
ściowe w szystk im  bezr. prac. 
um ysł.,  nie pob ie ra jącym  za­
siłków, p o b ie ra jącym  zaś za ­
siłki z akcji doraźnej i u s taw o ­
wej, tym  tylko, k tórzy  mają 
na  utrzym aniu  rodziny, z łożo­
ne  conajm niej z 3-ch osób 
(łącznie  z sam y m  bez robo tnym )
na tom ias t  w dn iach  12 i 13 
bm. w y d a w an e  będą, o ile na  
to  pozw olą  fundusze, k u p o n y  
żyw nośc iow e pob iera jącym  z a ­
siłki bezr. prac. umysł, sam o t­
ny m  i m ającym  na utrzym aniu  
2 osoby (łącznie z sam ym  bez­
robotnym ).

D otychczasow e norm y w myśl 
now ej instrukcji zosta ły  p o d ­

w yższone w nas tępu jący  sp o ­
sób:

sam otn i o trzym yw ać  b ę d ą  
k u p o n y  żyw nościow e w artości 
8 zł.

m ałe  rodziny (do 3-ch osób) 
o trzym yw ać  b ę d ą  k u p o n y  ży w ­
nościow e w artości 15 zł.

duże  rodziny  (pow yżej 3-ch 
osób) o trzym yw ać będ ą  k u p o ­
ny  żyw nościow e wartości 20 zł., 
p rzyczem  bezrobotn i pr. um., 
nie pobiera jący  zasiłków, o t r z y ­
m u ją  kupony  bezpła tn ie ,  p o ­
biera jący  zaś zasiłki — za o- 
p ła tą ,  w y n o szą cą  50 proc. w a r ­
tości kuponów .

N a m ocy  wyżej w sp o m n ń  - 
nej now ej instrukcji bezrobo tn i 
p racow nicy  umysł., k tórzy p ra ­
gn ą  o trzym ać k u pony  żyw no­
ściowe, winni sk ład ać  k ażd o ­
razow o  spec ja lne  za św iad cz e ­
nia P. U. P. P . w Sosnow cu  
wzgl. ekspozy tu ry  w Z a w ie r ­
ciu, w k tó rych  m ają  być  w y­
mienione:

1) że p e te n t  jest za re jes tro ­
wany w  P. U. P. P,

2) miejsce sam ieszkania.
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3) s ta n  ro d z in n y  (ilość osób , 
b ę d ą c y c h  n a  w y łą c z n e m  u t r z y ­
m a n iu  b e z ro b o tn e g o )

4) czy  p e t e n t  k o rz y s ta  z z a ­
s i łk ó w  i ja k ic h  (u s ta w o w y c h  
lu b  d o ra ź n y c h )  i w  jak ie j  w y ­
so k o śc i .

P o n a d to  b e z ro b o tn i ,  k tó rz y  
k o r z y s ta ją  z akc ji  u s ta w o w e j  
wzgl. n ie p o b ie r a ją c y  ż a d n y c h  
z a s i łk ó w  w in n i  w y k a z a ć  się 
ś w ia d e c tw e m  co d o  s t a n u  m a ­
ją tk o w e g o ,  p o ś  w ia d c z o n e m
p rz e z  u p o w a ż n io n e  d o  te g o  
w ła d z e .

N o w a  in s t ru k c ja  p r z e w id u je  
b a rd z o  śc is łą  k o n t ro lę  b ez ro b .  
k o rz y s ta ją c y c h  z akc ji  c e le m  
z a p o b ie ż e n ia  n a d u ż y c io m .  Z g o ­
d n ie  z te rn  u tw o r z o n a  h ę d z ie  
k o m is ja  kw a lif ik acy jn a ,  z ło ż o ­
n a  z p rz e d s ta w ic ie la  H. U . P. P . 
o r a z  z w ią z k u ,  k tó ra  b ę d z ie  
r o z p a t r y w a ła  p o s z c z e g ó ln e  zg ło  
s z e n ia  o ra z  w y d a w a ła  o r z e ­
c z e n ie - co do  p r z y z n a n ia  b e z ­

ro b o tn e m u  p r a w a  do  k o rz y s ta ­
n ia  z akcji  ż y w n o śc io w e j .

W o b e c  w y d a n ia  n o w e j  in ­
s t ru k c j i  o d b ę d z ie  się  p r z e k w a ­
l i f ik o w a n ie  w sz y s tk ic h  b e z r o ­
b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y ch ,  k tó rz y  d o ty c h c z a s  ko* 
rzy s ta l i  z akcji ż y w n o śc io w e j  
n a  p o d s t a w ie  s ta re j  in s trukc ji .

P o  w s p o m n ia n e  w y ż e j  z a ­
św ia d c z e n ia  n a le ż y  się  z g ła ­
sz a ć  do  P. U. P . P., p o c z ą w s z y  
o d  d n ia  6 bm . do  c z a su  u k o ń ­
cz e n ia  w y d a w a n ia  k u p o n ó w  w  
g o d z in a c h  o d  9-e j d o  !2-ej.

Z e  w z g lę d u  n a  z b l iż a ją ce  się  
św ię ta  w ie lk ie jn o c y ,  p o lsk i  zw. 
zaw . p ra c o w n .  p rz e m . i hand l . ,  
p r a g n ą c  p rz y jść  z p o m o c ą  b e z ­
ro b o tn y m  p rac .  um ysł . ,  w y d e ­
le g o w a ł  d o  W a r s z a w y  sw e g o  
s e k re ta r z a  je n e ra ln e g o ,  p . W. 
K o śc iń sk ie g o ,  c e le m  w y je d n a ­
n ia  u  r z ą d u  z e z w o le n ia  w y p ła ­
ty  z a s i łk ó w  z akcji  d o ra ź n e j  
je sz c z e  p r z e d  św ię tam i.

Zarządzenia policji bedzlAshlej.
Czystość, ład i porządek.

Z  d n ie m  w c z o ra jsz y m  z o s ta ­
ł a  w p r o w a d z o n a  w  życ ie  n o w a  
m e t o d a  u t r z y m a n ia  c z y s to śc i  
w  m . B ę d z in ie  i k o n t r o lo w a ­
n ia  te jże ,  o p r a c o w a n a  p rz e z  
ko m . A n tc z a k a ,  k ie ro w n ik a  Ul 
k o m is a r j a tu  P. P . w  B ędzin ie ,  
k tó r a  m a  za  z a d a n ie  u t r z y m a ­
n ie  w  m ie śc ie  ty m  czy s to śc i  
w  ta k im  s tan ie ,  jak  w  W a r s z a ­
w ie .  N a  p ie rw s z y  p la n  w y s u ­
w a  się c z y s to ść  p o d w ó rz y ,  u- 
s t ę p ó w ,  k la te k  s c h o d o w y c h  itd.

, D la  w y k o n a n ia  z a m ie rz o n e g o  
c e lu  k o m is a rz  A n tc z a k  w y s y ła  
c o d z ie n n ie  40 p o s te ru n k o w y c h ,  
k tó rz y  m a ją  za  z a d a n ie  p o u ­
c z e n ie  w ła śc ic ie l i  n ie ru c h o m o ­
ści,  a w  sz c z e g ó ln o śc i  d o z o r ­
c ó w  d o m o w y r h  o u t r z y m y w a ­
n iu  czy s to śc i .  K a ż d y  p o s t e r u n ­
k o w y  m a  o b e jść  c o d z ie n n ie  2 
d o m y .

O p r ó c z  p o w y ż e j  w y m ie n io ­
n y c h  40 fu k c jo n a r ju sz ó w  poi. 
m a  b y ć  zoi g a n iz o w a n a  d ru g a  
p a r t ja ,  s k ła d a ją c a  się z 13 c z ło n ­
k ó w  p. p., k tó rz y  m a ją  za  z a ­
d a n i e  k o n t ro lo w a n ie  d o m ó w , 
k tó re  p ie rw sz a  p a r t ja  o d w ie ­
dz iła .  Z. te j  t r z y n a s tk i  k a ż d y  
m a  k o n t r o lo w a ć  p o  5 d o m ó w  
d z ie n n ie ,  a  jeśli s tw ie rd z i  b r a k  
c z y s to śc i  n a  p o d w ó r z u ,  w u s t ę ­
p a c h  lub  n a  k la tc e  s c h o d o w e j ,

Kronika.
KALENDARZYK.

K w ie c ie ń D ziś -J- W i lh e lm a  C. 
Ju tro  E p i f a n ju s z a  
W s c h ó d  s ło ń c a  5.03. 
Z a c h ó d  „ 6 17.

a S p ra w a  sp o czy n k u  n le - 
d z ie ln e g o  w  h an d lu . O d b y ­
ło  s ię  w  W a r s z a w ie  p o s ie d z e -  
n , e  k o m is j i  r z e c z o z n a w c ó w  
d la  s p ra w  m n ie jsz o śc io w y c h  
d la  r o z w a ż e n ia  s z c z e g ó ło w e g o  
k w e s t j i  o d p o c z y n k u  n ied z ie l­
n e g o .  P  o s ta n o w io n o  z a p ro s ić  
d o  w y p o w ie d z e n ia  op in ji  n a  
t e n  te m a t  p rz e d s taw ic ie l i  ku- 
p ie c tw a ,  z a ró w n o  c h rz e ś c i ja ń -  
ek ie g o ,  j a k  i ż y d o w sk ie g o .

K o m is ja  m a  z a m ia r  p r z e d s t a ­
w ić  p r z e d s ta w ic ie lo m  k u p iec -  

** t w a  p y ta n ie ,  jak  p rz y jm u ją  
p r o je k t ,  a b y  w sz y s tk ie  sk le p y  
w  dn i s o b o tn ie  b y ły  o tw a r te  
d o  g o d z in y  8 w ieczó r ,  2aś  
p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d l o w e
4 - tej k a te g o r j i  b y ły  o tw a r te  w  
n ie d z ie lę  do  g o d z in y  10 ran o .

Zniesienie ordynansów 
o fic e rsk ich . W  n a jb l iż sz y m  
cz a s ie  m a  b y ć  w y d a n y  ro z k a z  
m in . s p r a w  w o jsk o w y c h ,  z n o ­
sz ą c y  o rd y n a n s ó w  oficersk ich .

m a  p r a w o  w y m ie r z a n ia  k a ry  
d o ra ź n e j .

N ie z a le żn ie  o d  te g o  sa m  k o ­
m isa rz  A n t c z a k  b ę d z ie  k o n t r o ­
lo w a ł  dom y .

P ró c z  te g o  u l ice  ró w n ie ż  
m u s z ą  b y ć  u t r z y m a n e  w  c z y ­
stośc i.  R y n s z to k i  m u s z ą  być  
b ie lo n e  w a p n e m  d w a  ra z y  w  
ty g o d n iu ,  p o n ie d z ia łk i  i c z w a r t ­
ki; z a m ia ta n ie  i p o le w a n ie  ulic 
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  d o  g o d z i­
ny  6 ra n o ,  p o le w a n ie  u lic  p o  
ra z  d ru g i  w śró d  d n ia  o d  g o ­
dz iny  12 d o  2 p o  p o łu d n iu .

K la tk i  s c h o d o w e  m u s z ą  b y ć  
o św ie t lo n e ,  b r a m y  zaś  z a m y k a ­
n e  o g o d z .  10.30 w ie c z o re m . 
Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż p rz y  w ie ­
lu b r a m a c h  b ra k  je s t  d z w o n ­
k ó w , t a k  że  s p ó ź n io n y  lo k a to r  
s z a rp ie  d rz w ia m i  w y w o łu ją c  
ty m  s a m y m  h a ła s  b u d z ą c  
w s z y s tk ic h  d o m o w n ik ó w .  W  
s p ra w ie  tej p o w in ie n  w y d a ć  
p o le c e n ie  m a g is t  at.

C u k ie rk i ,  o w o c e  i t. p . a r ty ­
k u ły ,  k tó ry c h  s p rz e d a ż  o d b y ­
w a  się w  b r a m a c h  i na  c h o d n i ­
k a c h  ulicy, m u s z ą  b y ć  u m ie s z ­
c z o n e  w  s z k la n y c h  s z a fk a c h  
d o  d n ia  10 k w ie tn ia  r. b. p o  
ty m  zaś  te rm in ie  s p rz e d a ż  ty c h  
a r ty k u łó w  b ę d z ie  zab ro n io n a .

W z a m ia n  z a  to  o f ice ro w ie  o- 
t r z y m a ją  e k w iw a le n t  w  w y s o ­
k o śc i  80 zł. m ie s ię c z n ie .  O d ­
nosi s ię  to  ty lk o  d o  o f ice ró w  
sz ta b o w y c h ,  o ra z  ż o n a ty c h  
n iż sz y c h  k a te g o ry j

K w es tja  u p o s a ż e ń  u- 
rzęd n iczych . N a  o s ta tn im  
z je ź d z ie  w o je w o d ó w  m. i. s z e ­
ro k o  o m a w ia n o  te ż  k w e s t ję  
p o p r a w y  b y tu  u rz ę d n ik ó w ,  o- 
raz  b u d o w y  m ie s z k a ń .  R e la c je ,  
ja k ie  w  te j  m ie rz e  z łoży li  w o ­
je w o d o w ie ,  u tw ie rd z i ły  w  r z ą ­
dz ie  p r z e k o n a n ie  o k o n ie c z n o ś ­
ci w d ro ż e n ia  o d p o w ie d n ie j  a k ­
cji w o b u  k ie ru n k a c h .  Z w ł a s z ­
cza  p o p r a w a  u p o s a ż e ń  je s t  z a ­
d a n ie m , k tó re  b ę d z ie  j a k  n a j ­
rych le j  w z ię te  p o d  k o n k r e tn ą  
ro z w a g ę .  _ _ _ _ _ _ _

O so b is te . P p . Ig n a c y  Ł y -  
so g ó rsk i  i W . N a w ro c k i  z o s t a ­
li d e le g o w a n i  d o  p e łn ie n ie  o- 
b o w ią z k ó w  sę d z ió w  p o k o ju  i 
ś le d c z e g o  w o k rę g u  s ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  w S o s n o w c u

P. Ig n acy  Ł y s o g ó r s k i  z o s ta ł  
d e le g o w a n y  d la  o b ję c ia  k ie ró w  
n ic tw a  s ą d u  p o k o ju  w  Pilicy, 
a  p. N a w ro c k i  do  s ą d u  p o k o ju  
w  S o sn o w c u .

O dczy t S t. P rz y b y sz e w ­
sk ie g o . W  s o b o tę  9 b. m. o 
g o d z in ie  8 w ie c z o re m  o d b ę ­
dz ie  się  w S o s n o w c u  w  sali 
t e a t r u  m ie jsk ie g o  o d c z y t  S t a ­
n is ła w a  P rz y b y s z e w s k ie g o  p. t.

K I N O

„C0RS0“
B Ę D Z I N .

O d w to rk u  5  d o  s o b o ty  9  k w ie tn ia  r. b.

Skandal przed ślubem
p o tę ż n y  d r a m a t  ży c io w y  w  10 a k ta c h .

W  ro la c h  g łó w n y c h :  h r a b in a  A G N E S  E S T E R H A Z Y  i H A R R Y  L 1 E D T K E . 
N a d  p r o g r a m :  W y stęp y  t e a t r u  szk icó w  a rty s ty cz n y c h  „MASKA".

A n o n s !  W k ró tc e  „ B E N  H U  R “  A nons!

K I N O

„flow"
BĘDZIN.

Od w to rk u  5 -g o  d o  c z w a rtk u  7 -g o  k w ie tn ia  r. b.

P r a w o  ż y c i a
D r a m a t  w  8-m iu  cz ę śc ia ch .  W  roli g łó w n e j :  R A Q U E L  M E L L E R .
N a d  p ro g ra m  N a  scen ie  

O s ta tn ie  g o śc in n e  w y s tę p y  c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t.-I ite r . te a t r u  „ P A W IE  O K O ” Ja n in a  O le n ie c k a , 
R e n a  R a d w a n ó w n a , H a n k a  M a k o w sk a , P a w e łe k  D u d z iń sk i, T y m o te u s z  O rty m .

R e w ja  h u m o ru  „ A  K U K U " .

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  4 -g o  k w ie tn ia  r. b . i dn i n a s tę p n e

W Ekspresie Arizona
d r a m a t  w  7-miu a k ta c h .

W  ro la c h  g łó w n y c h  P A U L I N A  S T A R K I E  i D. B U T T L E R .

K I N O

..Sfinks"
Sosnowiec*

d p i n U d e i a U u  4 - g j  d a  10 -g o  k w ie tn ia  r. b.

Prawo p lm z e g o  męża (§ to t J lg i in
W a l k a  d w ó c h  m ę ż ó w  o j e d n ą  ż o n ę  w  10 a k ta c h .

W  ro la c h  g łó w n y c h :  O L G A  C Z E C H O W A  i P A W E Ł  W E G E N E R .

Kino-teatr„M W
Sosnowiec.I

N ajw ięk szy ,  n a jw sp a n ia lsz y ,  n a jd ro ż sz y  f ilm  w s z y s tk ic h  cz a só w

B E N - H U R
g e n ja ln e j  in scen izac j i  F r e d a  N ib lo  R o lę  g łó w n ą  w  ty m  m o n u m e n ta ln y m  

o s z a ła m ia ją c y m  p o tę g ą  gry , w y s t a w y , . t e c h n ik i  i re ż y se r j i  f i lm u  k re u je
R A M  O N  N O W A R R O  

o d  d z iś  5 -g o  k w ie tn ia  i dn i n a s tę p n y c h .

„ K o b ie ta  w  m o je j  tw ó rc z o śc i" .  
C e n y  b i le tó w  o d  1 —  3 zł., 
w c z e śn ie j  je  m o ż n a  n a b y w a ć  
w  cuk ie rn i  „ B a g a te la "  w  S o ­
s n o w c u  n a  p rz e c iw  d w o rc a .

N ie w ą tp l iw ie  s z e ro k ie  k o ła  
p u b l ic z n o śc i  z a in te r e s u ją  się  
ty m  o d c z y te m  z n a k o m i te g o  p i­
s a rz a .  k tó ry  o d  lat 18 n ie  g o ­
śc i ł  w  S o s n o w c u  i d o p ie ro  w 
n a jb l iż szy ch  d n ia c h  p u b l ic z ­
n o ść  n a s z a  b ę d z ie  m o g ła  u s ły ­
szeć  jeg o  o d c z y t  z d z ie d z in y  
n a d e r  in te re su ją c e j .

Z jazd  śp iew a k ó w . W  D ą ­
b ro w ie  d n ia  10 k w ie tn ia  r. b.
0 g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  w  
re su rs ie  o d b ę d z ie  się  z jazd  d e ­
l e g a tó w  ch ó ró w  ś p ie w a c z y c h  
o k rę g u  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie ­
go. B ę d ą  o m a w ia n e  s p ra w y ,  
z w ią z a n e  z m a ją c y m  się  o d b y ć  
w  m. c z e rw cu  w D ą b ro w ie  o- 
g ó ln y m  z ja z d e m  ś p ie w a k ó w  
z w ią z k u  k ie leck iego .  Z a p r o ­
s z e n ia  d o  kó ł  ś p ie w a c z y c h  
s ą  ju ż  ro z e s ła n e .

W ieczór ta n e c z n y  M ary­
li G rem o. P o n o w n ie  d a  się 
u j rz e ć  w te a t r z e  m ie jsk im  w  
S o s n o w c u  św ia to w e j  s ław y  a r ­
ty s tk a  t a n c e r k a  M ary la  G re m o  
w  n ie d z ie lę  10 k w ie tn ia .

W y s tę p y  n ie d a w n e  z a g r a n i ­
c ą  w Berlinie, W ie d n iu .  P a r y ­
żu  z e le k t ry z o w a ły  p u b l ic z n o ś ć
1 p ra sę ,  k tó ra ,  p is z ą c  o G re m o ,  
u ż y w a  s łó w  i p o r ó w n a ń ,  j a ­
k ich  n ie  p o w s ty d z i ł a b y  się 
w ie lk a  P a w ł o w a  lu b  I z y d o ra  
D u n k a n .

P. M ary li  G r e m o  z n a n e  są  
w s z y s tk ie  a r k a n a  ru c h ó w  i 
„ p a s "  t a n e c z n y c h ,  o n a  je  zaś  
p o g łę b ia  s w y m  p rz e d z iw n y m  
w d z ię k ie m  p o ln e g o  k w ia tk a ,  
sw y m  w y ra z e m  fig la rnym , lub  
g łę b o k im  s m u tk ie m  n a c e c h o ­
w a n y m .

B ile ty  w c z e śn ie j  d o  n a b y c ia  
w  cu k ie rn i  „ B a g a te la "  v is-a-v is  
d w o rca .

K urs s tra ż a c k i w  S o ­
sn o w cu . O d  p o n ie d z ia łk u  d n .  
27 lu te g o  t rw a  kurs  d la  o f ice ­
ró w  s t ra ż y  p o ż a rn y c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  i m ie jsk ich ,  w  k t ó ­

ry m  u c z e s tn ic z y  32 o f ice ró w  
p rz e w a ż n ie  ze  s t ra ż y  p r z e m y ­
s ło w y ch .  P r e le g e n ta m i  k u rs u  
są  p p  : insp . J. D rz e w ie c k i  —  
h is to r ja  p o ż a rn ic tw a  i w a lk a  z 
pozairami, dr. W ie r z b ic k i— p o ­
m o c  s a n i ta rn a ,  por .  N iteck i  i 
po r .  J ę d rz e je w sk i  —  p rz y s p o ­
so b ie n ie  w o jsk o w e ,  K o n o o k a  
—  siln ik i s p a l in o w e  i W a r ­
sz a w sk i  —  ra to w n ic tw o .  K o ­
m e n d a n te m  k u rsu  je s t  in s t ru ­
k to r  p. K u rc w e g ,  k tó ry  j e d n o ­
c z e ś n ie  p ro w a d z i  ćw iczen ia  
p ra k ty c z n e .  W y k ła d y  z teo r j i  
o d b y w a ją  się  w  g m a c h u  s z k o ­
ły  p o w s z e c h n e j  nr. 4 p rzy  ul. 
K o śc ie ln e j ,  a  ć w ic z e n ia  p r a k ­
ty c z n e  n a  p lacu  s t raży  p o ż a r ­
n e j  o c h o tn ic z e j  so sn o w ieck ie j  
c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  6 
d o  10 w ieczo rem , w  n ie d z ie le  
od  g o d z in y  8 r a n o  d o  2 p o p o ­
łud n iu .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  k u rs iśc i  
zw iedz il i  s t ra ż  p o ż a r n ą  z a w o ­
d o w ą  m ie jsk ą ,  g dz ie  k o m e n ­
d a n t  p. I sk ra  z a p o z n a ł  ich 
s z c z e g ó ło w o  z n a jn o w s z e m i  
ty p a m i  n a rz ę d z i  p r z e c iw p o ż a ­
ro w y c h .  W  p rz y s z łą  n ie d z ie lę  
ku rs iśc i  u d a d z ą  s ię  n a  G ó r n y  
Ś ląsk ,  w  celu  z a p o z n a n ia  się  
ze  s ta n e m  o b r o n y  p rz e c iw p o ­
ż a ro w e j  w  z a k ła d a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  i s t r a ż a c h  z a w o d o w y c h  
m ie jsk ich . U ro c z y s te  z a k o ń ­
c z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r ­
t e k  d n ia  14 bm .

Ż ą d a n ia  m e ta lo w có w .
S e k r e ta r j a t  o k rę g o w y  z w ią z k u  
m e ta lo w c ó w  Z a g łę b ia  D ą b ro w ­
sk ie g o  p r z e d s ta w i ł  p r z e m y ­
s ło w c o m  n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia :  
w sz y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  p ł a ­
ce  z a s a d n ic z e ,  d z ie n n e  p o d n ie ­
s io n e  z o s ta n ą  o d  1 k w ie tn ia
br. o 40 p r o c ; d o  u s ta lo n y c h  
w te n  s p o s ó b  p ła c  z a s a d n i ­
c zych ,  jak  a k o rd o w y c h ,  ta k  i 
p r e m i j  p r z y z n a n a  zo s ta n ie  n a  
m ie s ią c  k w ie c ie ń  o g ó ln a  p o d ­
w y ż k a  w  w y so k o śc i  20 proc .;  
c en y  a k o rd o w e  i p re m je  u r e ­
g u lo w a n e  b ę d ą  w te n  sp o só b ,  
by  ś r e d n io z d o ln y  ro b o tn ik ,  
p rz y  n o rm a ln e j  p ro d u k c j i  z a r a ­
b iać  m ó g ł  m in im u m  30 p r o ­

c e n t  p ła c y  za sa d n ic z e j ;  ' p r a c a  
n a d o b o w ią z k o w a  w  dn i p o w ­
s z e d n ie  i św ię ta  w y n a g r a d z a n ą  
b ę d z ie  w e d łu g  u s ta w y  z dn ia  
18 g ru d n ia  1919 r. Dz. U . R. 
P . z 1920. r, poz . 7; u r lo p y  z a ­
t r u d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  u d z ie ­
l a n ą  b ę d ą  w e d łu g  u s ta w y  z 
d n ia  16 m a ja  1922 ro k u  Dz. 
U. R. P. nr. 40 z dn ia  1 w sześ-  
n ia  1922 r.; ś w ia d c z e n ia  d o ­
ty c h c z a s o w e ,  o b o w ią z u ją c e  z 
p o p rz e d n ic h  u m ó w , p o z o s ta ją  
w  m ocy ; o m ó w io n e  i p r z y z n a ­
n e  p o s tu la ty  o b o w ią z y w a ć  b ę ­
d ą  o b ie  s t ro n y  n a  czas  n ieo-  
g ra n ic z a n y  z tem , że p o ż ą d a n e  
zm ia n y  z o s ta n ą  z a p o w ie d z ia n e  
n a  14 dni.

P rz e d  ś w ię ta m i. P rz e d  
św ię ta m i  w ie lk a n o c n e m i  w  dn ie  
p o w s z e d n ie  o d  d n ia  II d o  15 
bm . w sz y s tk ie  sk le p y  o tw a r te  
b ę d ą  w  S o s n o w c u  o d w ie  go- 
g z i - y  d łu ż e j  i z a m y k a n e  z a ­
m ias t  o 19 o 21. W  n ie d z ie lę  
d n ia  10 b. m. sk lepy  o tw a r te  
b ę d ą  o d  g o d z in y  13 do  18, n a ­
to m ia s t  w  w ie lk ą  s o b o tę  dn ia  
16, s k le p y  już  o godz .  18 b ę d ą  
z a m k n ię te .

K a ta s tro fa  k o le jo w a  w 
M yszkow ie . W  s o b o tę  2 b. 
m  o godz. 9 w ie c z o re m  w  
M y sz k o w ie ,  o b o k  fa b ry k i  Stei- 
h a g e n ,  W e h r  i S-ka, n a  b o c z ­
n icy  k o le jo w e j  z e rw a ł  się ł ą c z ­
n ik  w a g o n ó w  p o c ią g u  to w a ­
ro w e g o ,  w s k u te k  c z e g o ,  sz e ść  
w a g o n ó w  w y p a d ło  z szy n  i 
u leg ło  c z ę ś c io w e m u  z e p su c iu ,  
a  j e d e n  z n ich  z o s ta ł  z u p e łn ie  
z m ia ż d ż o n y .  N a  p rz e s t rz e n i  
p ię tn a s tu  m e t ró w  to r  ko le jo w y  
z o s ta ł  zn iszczo n y .

N ieszczęśliw y  w y p a d ek  
p rzy  pracy. D nia  4 b. m. w 
m o d e la rn i  f irm y „ K ra w c z y k  i
S - k a “ p ra c u ją c y  p rzy  n a p ra w ie  
p ó łe k ,  n a  k tó ry c h  są  u k ł a d a ­
n e  m o d e le ,  u c z e ń  m o d e la r sk i  
N o w ick i  Józef, la t  17, z a m ie s z ­
k a ły  p rzy  ul. Z ie lo n e j  nr. 9, 
u p a d ł  n a  k a m ie n n ą  p o s a d z k ę  
t a k  n ieszczęś l iw ie ,  iż w b a r ­
d z o  c iężk im  s tan ie  o d w ie z io n o  
g o  d o  szp i ta la  k a sy  c h o ry c h  w  
Z a w ie rc iu .
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N apaść za  satyrą . W  nu­
m erze  w czorajszym  zam ieści­
liśmy n o ta tk ę  o napaśc i p. K a ­
ra sk a  n a  ar tys tę  „P aw ieko  O- 
k a “, p roduku jącego  się w ki­
nie „Nowości"  w Będzinie.

Jak  nas  o becn ie  inform ują 
p. K arasek  reag o w ał w  ten  
sposób , czuł się bow iem  o b u ­
rzonym  do żyw ego  obrazą  naj 
bliższej jego rodziny, w y ty k a ­
nej w p ro s t  pa lcem  przez  sa ty ­
ryka.

Z  p o w o d u  tego  w szczęto  d o ­
chodzenie , czy „kaw ałk i"  p ro ­
d u k o w an e  w  „P aw iem  O k u “ 
są  cenzurow ane i okaza ło  się, 
że  nikt tego nie przeg lądał.  
P .  O rtym ow i grozi w ięc o d p o ­
wiedzia lność, a n aw e t  w zbro­
n ienie w y s tęp ó w  w Zag łęb iu .

Satyra, p rzek racza jąca  do ­
zw o lo n ą  miarę, n iczem  się nie 
różni, a  naw e t  bo leśn ie jszą  być 
m oże  od  razów  kija.

Chłopcy giną! W  d. 20-go
ub. m. w yszed ł z dom u rodz i­
ców przy ul. T opo low ej 2 w 
Sosnow cu  14-letni H ieron im  
P opie l  i do tychczas  nie w ró ­
cił. Z ro zp aczo n y  ojciec zw ró­
cił się do policji o p o m o c  w 
odszu k an iu  chłopca.

Wybili szy b ą  złodzie je  w 
w arsztac ie  szew ckim  p. A n to ­
niego R ęd z iak a  przy ul. No- 
w opogońsk ie j  29 i zabrali p a ­
rę pó łbuc ików  dam skich  i p a ­
rę  męskich.

Sherlock  H o lm es I trzy  
b laszk i. F unkcjonarjusz  kasy  
chorych  w S osnow cu p. A-

lek san d e r  Szym ik o d d a ł  w rę ­
ce policji p rzeds ięb io rcę  - m a ­
gika od gry  w 3 b laszki A - 
lek san d ra  G o n s ta l ik a  z ulicy 
P ańsk ie j  27. A b y  zd em ask o ­
w ać oszusta  p. Szym ik  p rz e ­
grał 25 zł.

Ten s ią  w kop ał! A b ra m  
H erbert ,  zam ieszkały  przy ul. 
Szklarn ianej nr. 1 w Sosnow cu 
oskarży ł fałszywie policjanta 
o w zięcie łapów ki 5 zł. S p ra ­
w a u  sędziego  ślfedczego.

Kiszki mu skradli! P. Mi­
chałow i Dynkow skiem u, S o ­
snow iec, P iłsudskiego 42, n ie ­
znani złodzie je  skradli kiszki 
baran ie , w artośc i 150 zł.

C zego Już n ie  kradną. 
Kępski Antoni, zam ieszkały  
p rzy  ul. K onopnick ie j 2 w D ą­
brow ie  zabra ł z po la  Ignacego  
Buczkow skiego 2 fury naw ozu , 
p rzez  co właściciel m usiał 
w strzym ać u p raw ę  roli. W o b e c  
in te rw eniu jących  po lic jan tów  
K ępsk i ośw iadczy ł ,  iż „są to 
śmieci, nie naw óz" ,  a w ięc 
m óg ł to  zabrać.

Z iem niaków  za  150 z ł.
skradziono  p. A l L eśn iew ­
skiemu, P iłsudskiego  37 w S o ­
snow cu. O  kradzież  tę  p o są ­
d zo n o  n ie jakiego F rym era  
Szmelkę.

S y stem atyczn a  kradzież. 
P . M aks Binder, właściciel ki­
na  „Sfinks" w Sosnow cu  za­
w iadom ił policję , że z b iu rka  
w y k rad an o  m u sy s tem aty czn ie  
go tów kę. S tra ty  swe p. Binder 
ob licza  n a  500 zł.

ł  sadu sk n p w e p  w S ism ra.
Bardzo ciekawe sprawy.

S ą d  okręgow y w Sosnow cu  
w trybie up roszczonym  ro zp o ­
znaw ał onegda j  sp raw ę  z o- 
skarżen ia  W o jc ie ch a  Bargiełły, 
lat 37, m ieszkańca  wsi Ujejsce,
0 to, że  w październ iku  r. ub., 
jako  o b ch o d o w y  to ru  k o le jo ­
w eg o ,  sp ęd za jąc  z to ru  Ma- 
r jan n ę  CudaK, I2-Ietnią m iesz­
k a n k ę  G ołonoga, sza rp n ą ł  ją 
za  suk ienkę  tak , że ta  u p ad ła
1 z łam a ła  p ra w ą  rękę. P r z e ­
w ó d  sądow y  ujawnił, że Bar- 
gieł sp ęd z a ł  p rzech o d n ió w  z 
toru, gdyż w chodziło  to  w  za ­
kres  jego służby, nie ustalił 
jednak , by C u d ak ó w n ę  szar­
p a ł  i sp o w o d o w a f  u niej z ła ­
m an ie  ręki, w obec  czego sąd  
Bargieła  uniewinnił.

N astępn ie  ro zp o zn an o  sp ra ­
w ę  Jana  Filarskiego, la t 63, z 
Z aw ie rc ia ,  oskarżonego  o d o ­
k o n y w an ie  czynów  lubieżnych 
z n ie le tn iem i dziew czętam i. 
P rz e w ó d  sądow y, w o b ec  ta j ­
ności rozpraw y, jest n ieznany. 
Sąd  sk az a ł  F ilarskiego na l 
ro k  w ięz ien ia  z ogran iczeniem  
praw .

P o n a d to  ro z p o zn aw an o  sp ra ­
w ę R o m an a  K aczm arczyka ,  
la t 37 i M ichała Przy łom skie- 
gc, la t  50, zam ieszkały  w S trze ­
m ieszycach, oskarżonych  o to, 
że  w październ iku  r. ub. p ier­
wszy, jako ślusarz-specjalista. 
drugi zaś jako m ajs te r ,  nie za 
bezpieczyli w a łu  transm isy jne­
go w p łóczkarn i fabryki „Strem " 
w Strzem ieszycach , t. j. nie 
zachow ali  p rzep isów  o b ezp ie ­

czeńs tw ie  pracy , p rzez  co p ra ­
cujący przy w ale M ieczysław  
F rank iew icz  zo s ta ł  p o ch w y co ­
ny przez  b ęd ący  w ruchu  w ał 
i dozna ł  tak  c iężkich  uszk o ­
dzeń, że zmarł. S p raw ę  o d ro ­
czono, w o b e c  n ies taw ien ia  się 
św iadków .

K a ta rzy n a  Ciepała, lat 24, z 
Łagiszy  za ciężkie pobicie  swej 
m atk i w  grudniu  ub. r. została  
skazana  na d w a  m iesiące wię­
zienia, z zaw ieszen iem  w y k o ­
nania kary. P o w o d em  pobicia 
m iały być ciągłe spory  n a  tle 
m ieszk an io w em  m iędzy  C iepa- 
łą  i jej m ężem  a p o szk o d o w a­
n ą  m atką.

Jan  M arcoń  lat 29 z K rze- 
m iędzy, znany  aw anturn ik ,  u- 
derzy ł sw ą  m atkę  p ięścią  w  
szyję, zaco  zos ta ł  skazany n a  
d w a  tygodnie  w ięzienia.

S ąd  ok ręg o w y  w Sosnow cu  
w trybie  ape lacy jnym  ro zp a try ­
w ał w 5 bm. sp ra w ę  z oskar­
żen ia  obrońcy  sądow ego  A n ­
toniego  Ł ap iń sk ieg o  z Z a w ie r ­
cia, sk azan eg o  p rzez  sąd  p o ­
koju w Z aw ie rc iu  n a  jeden  
m iesiąc  a resz tu  za to, że, w ie­
d ząc  o tern, iż n iem a p raw a  
jako, ob rońca  sądow y  p ro w a ­
dzić spraw  cyw ilnych  w sądzie  
o k ręg o w y m  pierw szej instancji, 
po d ją ł  się 1925 r. p ro w ad zen ia  
takiej sp raw y  Franc iszka  S tań- 
ca za  p o bran iem  w y n a g ro d ze ­
nia, czem  dopuśc ił  się oszu­
s tw a W y n ik  rozpatrzen ia  tej 
sp raw y ogłosimy jutro.

czyły, że w  s togu  leży trup. 
Is to tn ie  w s ian ie  znaleziono 
mężczyznę chudego i tak  o s ła ­
bionego, że z trudem  odpowia*. 
d a ł  na pytania.f

P rzew ieziono go do  szpitala  
w Grodzisku. Po d rodze  s t r a ­
cił przytom ność. L ekarze  s tw ie r­
dzili wycieńczenie z głodu.

Nazajutrz, dzięki troskliwej 
opiece, na tw arzy  chorego za ­
kwitł rumieniec, oczy nabra ły  
blasku.

Nieznajom y p o d a ł  s ię  za 
26 letniego H enryka  Aslanowi- 
cza, leśn ika z Kamionki Stru- 
miłowej w Małopolsce. O p o ­
w iedzia ł zdum iew ającą hisjorję.

Oto pokłóciw szy  się  z żoną, 
p o s tan o w ił  u su n ąć  się od ży­
cia rodzinnego. Pojechał do 
Częstochowy, by w stąp ić  do 
zakonu  0 . 0 .  Paulinów  Ale po 
przybyciu na miejsce zrozumiał, 
że nie sąd zo n e  mu jest p rzy w ­
dziać sza ty  duchow ne, w obec 
czego zaczął szu k ać  posady.

Był w W arszaw ie , potem  w y­
jechał do W ilna, p rzeczytaw szy 
ogłoszenie w  gazecie, spóźnił

s ię  jednak, co go tak  speszyło , 
że zdecydow ał s ię  na  s a m o ­
bójstwo.

P o s iad an ą  g o tó w k ę  w sum ie 
3 tysięcy złotych przepił, kwit 
b agażow y p o d ar ł  i sam  nie wie 
dlaczego, za osta tn ie  grosze 
kupił bilet ko lejowy do K ra­
kow a.

Minąwszy W arszaw ę, wyjrzał 
z w agonu  przez okno  i z a u w a ­
żył m alowniczą miejscowość. 
N a tabliczce stacyjnej odczytał 
nazw ę M ilanów ek. W ysiad ł  i 
p o b rn ą ł  gdzie oczy poniosą .

D ługo §zukał rzeki, lub ja ­
kiego urw iska , s k ą d  m ożnaby 
skoczyć w objęcia śmierci. Nie 
znalazł.

D espera t  p o s tan o w ił  zamo- 
rzyć się  głodem. By mu nikt 
nie przeszkadzał,  zaszył s ię  w 
s togu  s iana, gdzie przeleżał 
ok rąg łe  czternaście dni bez 
w ody  i pokarm u.

Stan zdrow ia  g łodom ora  nie 
budzi obaw . Za tydzień o d ­
zyska siły. O b y  w ieść  o tym 
w y p ad k u  d o ta r ła  do krew nych 
w Małopolsce.

M s i M o  ulOt MatMo - (dudki

A d o l f  F l u g r a t
Sosnowiec, ul. M ałachowskiego 28.

W y K O N y W A :
Krycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą ,  
jak również konserw acje  dachów  z w ła ­
snego lub pow ierzonego  m ater ja łu , o raz 
w szelkie  robo ty  w zak res  b lach a rs tw a  

w chodzące .
P o s iad a  rów nież n a  sk ładzie  w anny , nasiadów ki,  la ­
tarn ie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze  do  w ęgla etc.

Ceny w ed łu g  um ow y.

w

i  Skład Wędlin |
i  najtańszy w Zagłębiu.! |

P O L E C A :  : ■ ■ ■ ■ ■ ■ !

0  Na nadchodzące święta duży wybór szynek i wę- 0  
D  dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą- 0  
0  teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni i 0  
0  kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci 0  
0  moich wyrobów nie potrzebuję reklamować, po- 0
0  nieważ firma moja z tego jest powszechnie znaną 0
1  Z poważaniem
g  J Ó Z E F  K O S S
0  S O S N O WI E C ,  W arszaw ska Nr. 14. mg

T ele fo n  2 -27 . a
g  U W A G A :  Drugi sk lep  od  bram y. 0
HmHESHHHaHHaSHHOSHSHEHHHIIM

B ez jad ła  I napoju, dw a ty g o d n ie  p r z e le ż a ł w  s te rc ie  
siana. — Fantastyczne przygody małżonka poróżnio

n eg o  z  żoną.
N iezw ykłe  odkrycie zrobiły  natrafiły na  ludzkie nogi. 

dw ie  wieśniaczki z pod  Mila- P rze rażone  niew iasty  pobie- 
nów ka. Rozbierając, s tóg  s iana, gły do go sp o d arza  i ośw iad-

M l f f l l i n i ]  P*san*a’ echow ania, kopjowa- |  
1 lU t j Z t y l l j  nia, powielania i t. p. naprawia §) 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność i

f. j. Łańcucki i Syn i
ftmnkfl numsnetród; l warsztaty mechaniczne 1

w Sosnowcu, Warszawska 10, teL 29. I
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ROZKŁAD JAZDY 
w tłagów  osobowych v  Smm
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15' m a ja  1926 t.

PRZYCHODZI):;
Z  M a czek : 0 .30 , 7.10, 13.88.
Z  K a to w ic : 0 .42 , 1.18, 2 .50 , 4 .16 , 4 .56 , 

6.48, 8 30 , 8 .58, 9 .50, 10.03, 11.43, 
12.43, 13 28, 14 13, 14.58, 15 5 0 , 
17.81, 17.28. 17.55, 18.51, 19 .29 . 
20 13. 22 23, 23 .18  f tś * :  ~ * m  

Z  W a rsz a w y  G ł.: 1.07, 7.31. 19.80, 19.52 
Z  D ę b lin a : 2 .38 , 19.34.
Z  L o d z i K ai.: 3 .50  (p o łą c z , z P o z n a n ia )  
Z a  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z K rak o w a).
Z  Z ą b k o w ic :  5 42, 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27, 21 .14.
Z  Z a w ie rc ia : 9.36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26. 13.39, 17.36, 23.36- 
Z  W a rsz a w y  W ach .: 12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12 , 16.47, 20 .02, 22 .25

ODCHODZI):
D o K a to w ic : 0 .35 , 1,12, 2.47, 4 .80, 4.41 

5.47, 7.13, 7.42 (p o łą c z . d o ł Ż y w -  
ca ) , 8 .27. 9 .43 , 10.31. 12.36* (p o ­
łą c z .  z  D ę b lin a  Z d o łb u n .) ,  13 .12 . 
13 43, 15.30, 16 57, 17.42, '8 .3 2 ,  
19.10 (p o łą c z . B ie lak o — Ż y w ie c ). 
19.41 (D ę b lin — Z d o łb u n ó w ). 19 56  
(B ie lak o — Ż y w ie c ) , 21 .17, 2 2 .13 . 
23 .13 , 23 .48.

D o  S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 1 2 4 8 , 18.00.

D o  W a ra z a w y  G ł.:  1,23, 8 .40  ( p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 55, 22.33.

D o D ę b lin a : 2 .56 , 10.08 (p o łączen ie )
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o  Ł o d z i  K a i.: 23 27 (p o łą c z  P o z n a ń ) . 
D o  M a czek : 4 .20  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ), 9  00, 2 0 .2 0  
D o C z ę s to c h o w y : 5.00 (p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  11.50, 14.18, 17.34.
D o  Z a w ie rc ia : 6 50.
D o  Z ą b k o w ic :  13.33. 15.05, 15.53, 18 .55. 

19.32.
D o K a z im ie rz a : 5 .12, 15.00, *8.27, 20.36 
D o  W a rs z a w y  W sc h .: 17.08.

» t! i0 Ł iiB a 0 tt0 g 0 M

Jedyne
pismo

niezależne
w

Zagłębiu
to

„Expres Zagłębia".
Powiedz

o
tern

każdemu.

j D r o b n e  o g ł o s z e n i a . j
Nauka I w ychow anie.

p r z y j m u j e  u c z e n n ic e  d o  h a f tu  b ia łe g o  
k o lo ro w e g o  i m a sz y n o w e g o . S o sn o ­

w ie c , K o ł łą ta ja  5, Ś w id e rsk a .

P osad y  i prace.
D o t r z e b n a  s łu ż ą c a  d o  p ro w a d z e n ia  aa-
* m o d z ie ln ie  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o  
z d o b re m  g o to w a n ie m  i p ra n ie m  o d  28 
d o  35 la t  S o sn o w ie c , W o rsz a w sk a  12, 
sk le p  k o lo n ja ln y ,

lo k a le .
p o k ó j  u m e b lo w s n p  z  e le k try c z n o ś c ią
* z  o d z ie ln y m  w cłflM em  d o  w y n a ję  
c ia  o d  z a ra z  w ia d o m o ś ć  w  re d a k c ji .  
O y l y  u rz ę d n ik  w d o w ie c  p rz y jm ie

d w u c h  p o w a ż n y c h , p o rz ą d n y c h , s a ­
m o tn y c h  s u b lo k a to ró w  z a ra z , lo k a l u -  
m e b lo w a n y  w  ś ró d m ie ś c iu . O fe r ty  d o  
A d m in is tra c j i  p o d  { S u b lo k a to r  z  o k re ­
ś la n ie m  z a ję c ia .
p o s z u k u j e  s ię  d w ó c h  lu b  je d n e g o  p o -  

k e ju  z  k n c h n ią , m o ż liw ie  w  c e n tru m  
m ia s ta . Z a o fia ro w a n ia : In ż . J e rz y  B a u e- 
r e r tz ,  S o sn o w ie c , 3 -g o  M a ja  7.

Kupno i sp rzed a ż .
P i a n i n o ,  c z a rn e , k rz y ż o w e , k o n c e r to -
* w e . z a g ra n ic z n e  s p rz e d a m . B ę d z in , 
K o ł łą ta ja  30  B » re n b l : t .

Do  s p rz e d a n ia  d o m  m u ro w a n y  o  5 -u  
u b ik a c ja c h  z z a b u d o w a n ia m i go 

sp o d a rc z e m i i o g ro d e m  o w o c o w y m  
p rz y  s z o s ie . C e rta  p rz y s tę p n a . W ia d o ­
m o ść  k o l. K e l ik s  n a  N ie m c a c h  p o d  
S trz e m ie sz y c a m i u  su k c e so ra  W o jc ie ­
c h a  Ju re c z k i.

R óżne.
p i l n i k i  i ra » p le  z S a r to  o d n a w ia  sz y b -
* ko  i tan io . F a b ry k a  p iln ik ó w  b ta -  
c k e r sk ie g o . S o sn o w ie c , S o b ie sk ie g o  18, 
te le f , 1.61.

Drukarnia Handlowa R. jMONSIORSKI Będzin Riac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


